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Dni krytyczne w Sejmie. 


(Korespondencja własna), 


Słaby atak opozycji. — Wzmocnione 
przeciwuderzenie sanacji. — Rozgrywka. 
— Upadek rządu. Go dalej? 


Warszawa, dnia 9 bm. 

Pierwsze, czwartkowe posiedzenie 
Sejmu odbywało się — jak to już 
wszystkim wiadomo — w nastroju spo | 
kojnym, niema] sielankowym. Przemó- | 
wienie min, Matuszewskiego było u- 
miarkowane, drażliwych szczegółów 
prawie nie poruszało i nikogo nie za- 
czepiało, "Podobną  powściągliwością 
odpłaciła mu się opozycja. 

Ci mówcy, którzy brali udział w roz- | 
prawach, a więc: prof, Rybarski (Klub 
Narodowy), pos. Niedziałkowski (P. P. 
S.), pos. Róg (Wyzwolenie), pos. Dębek | 
(Stronnictwo Chłopskie) — unikali tonu | 
zbyt ostrego. Zwłaszcza przedstawiciele 
lewicy stwierdzali, że przedewszyst- | 
kiem są rozżaleni na „czwartą bry- 
gadę*. 

To wstrzemięźliwe stanowisko opo- 
zycji nie zosiało jednak zrozumiane i 
docenione przez sanację, która poczy- 
tała je za oznakę słabości. Postanowiła 
przeto wyzyskać tę rzekomą „słabość” 
i wzmocnionem przeciwuderzeniem roz- 
bić szeregi opozycyjne oraz zmusić je 
do hezładnego odwrotu, 

W piątek ruszyła sanacja do ataku. 
Pos. Kosydarski (Be-Be) zgóry oświad- 
czył, że zwycięstwo już jest osiągnięte, 
ponieważ opozycja „leży na obu łopat- 
kach“. Do boju wystąpili liczni mówcy 
sanacyjni, Dopomogli im też członko- 
wie rządu, którzy nie szczędzili parla- 
mentarnych strzałów. Szczególną 
natarczywością odznaczyli się: premjer 
Świtalski, min. Składkowski i min. 
Kwiatkowski. Na uboczu trzymał się 
natomiast min. Matuszewski, okazując 
nadał... powściągliwość, | 

Zaczepiona nagłym, frontowym ata- 
kiem opozycja zorganizowała naprędce 
obronę. Na mównicy ukazali się: 
prot. Rybarski, pos, Stroński, pos. 
Trąmpczyński (Klub Narodowy), pos. 
Bittner (Chadecja), pos. Madejczyk), | 
(Piast), pos. Żuławski (P. P. S.), pos, 
Putek (Wyzwolenie; i inni. Wydobyli 
oni z ukrycia amunicję, której we czwar 
tek nie wystrzelali. Posypały się poci-| 
ski. Trwało to aż do głosowania nad 
wnioskiem nieufności dla rządu. Rząd 
upadł. 

Po raz pierwszy w Polsce odrodzo- 
nej rząd upadł w wyraźnem parlamen- 
tarnem głosowaniu i po raz pierwszy 
tak wielką ilością głosów. Ta okolicz- 
ność odbiła się olbrzymiem echem w 
kraju i zagranicą. 

A trzeba przytem stwierdzić, że 
wprawdzie opozycja zaostrzyła w pią- 
tek swoją broń, lecz mimo to nie wy- 
stąpiła w catem uzbrojeniu. W zapasie 
pozostało jeszcze wiele -opozycyjnej 
amunicji i broni. 

Upadek i dymisją rządu jest zjawi- | 
skiem wielkiego znaczenia. Okazało się 
bowiem, że szeroka opinja kraju od- 
wraca się coraz widoczniej od sanacji, | 
która wprawdzie nia częściowe oparcie | 
w urzędnikach i w wojsku, lecz traci 
zwolenników w społeczeństwie, Jest to 
zatem początek końca. Sanacja zrozu- | 
miała, że przeciwko sobie ma nie tylko 
poslów, ale także tych wyboreów, któ- 
rzy stoją za posłami i żądają od nich 
stanowiska wyraźnego. 

Sejm poprzedni (od maja 1926 r. do 
końca 1921 r.) był dosyć potulny, a na- 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam, gr 10, na stronie 
łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 500/, nadwyżk 
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Rok I. 


brzeską 


dzy“ łącznie z ogromną ilością doku- 
mentów, co nie jest rzeczą tak łatwą, 
gdy się uwzględni sposoby rządzenia w 
ostatnich latach. Przecież w Sejmie 
znajdują się budżety (z przekroczenia- 
mi), sprawa min. Czechowicza, zam- 
knięcia rachunków a przedewszystkiem 
sprawozdania Najwyższej Izby Kon- 
troli... 

Jakże wobec tego rząd ma ustąpić 


stwie panowały nadzieje lepszej przy- 
szłości.  Oczekiwano zmian, chciano 
widzieć czyny, spodziewano się napra- 
wy. Sądzono, że przewrót majowy przy- 
niesie to, co zapowiadali „twórcy“, Cze- 
kano prawie 4 lata... 

Zmieniły się jednak nastroje ludno- 
ści. Zmieniłą się konjunktura. Poło- 
żenie gospodarcze pogorszyło się. Kraj 
znalazł się w nurcie przesilenia. To 
musiało wywołać zwrot w opinji spo-|z dnia na dzień? Musi te sprawy jakoś 
łeczeństwa. Posłowie odczuli na sobie uporządkować, zanim je odda w 
napór tej opinji od dołu, od wyborców, ręce następców. Sam najwyższy dostoj- 
od ludności. I tem należy tłumaczyćinik w państwie, a mianowicie Prezy- 
wzrost opozycji w Sejmie, obecnym |dent Rzeczypospolitej stwierdził, że 
gdzie nawet życzliwi przyjaciele sana- „wytworzy się sytuacja szczególnie 
cji muszą przeciw niej występować ilciężka i trudna”. My rozumiemy 
wyrzekać się dawnych z nią związków.|w pełni te słowa. Sytuacja jest rzeczy- 

Za kulisami może się dziać co inne- |wiście „szczególnie ciężka i trudna". 
go, lecz na widowni parlamentarnej sa- Wobec tego należy się spodziewać, 
nacja w tej chwili jawnych przyjaciół | że przesilenie potrwa przez dłuższy 
nie posiada. czas, ponieważ rozwiązanie go od stro- 

Rząd upadł, ale jeszcze nie ustąpił. | ny sanacji nie będzi: ani łatwe ani 
I prawdopodobnie nie prędko ustąpi. | wygodne, 
Chodzi tu bowiem o „przekazanie lą St. S. 
Ea ti Di I TOT ZAAZEW ©) 2. FE WRZE iii LIZZY TRY RZADKI R REI E DZ PZD M2 TRACA 


Dookoła przesilenia rządowego. 
Narazie odbywają się tylko konferencje na Zamku. 


Warszawa, 10. 12. Tel. wł. — „P. marszałek Sejmu miał poin- 
„Gaz. Warsz.* (nr. 357) pisze: formować Pana Prezydenta o przebiegu 
— „Przesilenie się zaciąga,  Trzecili rezultacie głosowania w Sejmie nad 
dzień nie przyniósł żadnego rozwiązamia*-wnioskiem o wotum nieufności dla rzą- 
Trzeba będzie teraz tak samo rejestrować | Pan marszałek miał następnie 


du, 
wydarzenia i dni przewlekającego się „oświadczyć, że wiekszość seimow T 
przesilenia, jak w r. 1922-gim, kiedy wyni- z. EEN AE AEE R 


kły również „wątpliwości konstytucyjne”. e obaliła rząd, nie BA ZE RE 

Ze strony poinformowanej zaprzeczano ływania ministrów, a tem bardziej t Pe 
wszelkim pogłoskom o jakichkolwiek kom | ZAdu parlamentarnego. Większość ta 
binacjach personalnych, a także wieści o |Tespektuje w całej rozciągłości postano- 
powołaniu do Warszawy pp. Bartla i Pat- | wienie art. 45 konstytucji i pozostawia 
ka nie znalazły potwierdzenia. w zupełności Panu Prezydentowi miano 

Sensację największą stanowiła wizyta | wanie członków nowego rządu. Więk- 
marszałka Sejmu na Zamku. P. marsza- |szość sejmowa pragnie współpracować 
łek Daszyński zabawił na konferencji pra |z rządem, a współpraca ta winna być 
wie dwie godziny. Treść jej narazie nie oparta na poszanowaniu uprawnień kon 
jest wiadoma. stytucyjnych, przysługujących rządowi 

e gone, ©ej.po poludniu p Erezydon: i Sejmowi. Wkońcu p. marszałek Sejmu 


przyjął na Zamku marszałka Senatu p. z SER E S 
Szymańskiego. wyraził pragnienie, by przesilenie za- 


Z otoczenia marszałka Daszyńskiegu | Że8nano jak najrychlej — w interesie 
zakomunikowano urzędowo, że p. marsza: | kraju, przeżywającego trudności gospo- 
lek żadnego komunikatu z konferencji nie | darcze'. — 


ogłosi. 

Cytujemy te pogłoski z 
dziennikarskiego, nie mogąc 
ich autentyczności”. — 

O godzinie 5-tej po poł. przybył na Za- 
mek marszałek Senatu Szymański, Kon- 
ferencia jego z Prezydentem Rzeczypospo- 
litej trwała godzinę. I p. Szymański od- 
mówił udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień 
na temat odbytej rozmowy. 


Treść rozmowy 
Prezydenta Rzplitej z marsz. Daszyń- 
skim wedle obszerniejszej relacji „„Kur- 
jera Warsz.“ (nr. 338) miała być nastę- 


© Warszawa, 9. 12 
obowiązku , 
stwierdzić Prezydent Rzplitej polecił kancelarji cy- 
wilnej zaprosić na dzień 10 bm. pp. W. 
Sławka, M. Niedziałkowskiego i M, Róga 
dią odbycia z nimi dalszych konferencyj. 

Posłowie Sławek,  Niedziałkowski 1 
Róg wezwani zostali kolejno na godzinę 6, 
7 i 8 wieczorem. 


Posiedzenie Senatu odwołane. 


Warszawa, 9. 12. Tel. wł. 

Wyznaczone na dziś na godz, 16 plenar- 
ne posiedzenie Senatu zostało przez p. 
Szymańskiego odwołane. 


| pująca: 


Wybory gminne w W. M. Gdańsku. 


Gdańsk, 9. 12. Tel. wł. 


Z powodu zniesienia obszarów dwor- 
skich odbyły się wczoraj, w niedzielę, w 
całym szeregu miejscowości wybory gmin 
ne, które naogół dały wynik dla partyj o- 
bywatelskich korzystny. Na 37 gmin tylko 
w 6 socjaliści uzyskałi większość, na 240 
radnych socjaliści uzyskali 70 mandatów. 


Mniej korzystny jest wynik wyborów dla 
Polaków. Uzyskali oni wprawdzie w nie- 
których miejscowościach więcej głosów, a- 
le z powodu powiększenia się odnośnych 
gmin przez obszary dworskie z ludnością 
niemiecką mandatów nowych nie zdobyli, 
a nawet niektóre stracili, 


—— 


Redukcja podatków w Rzeszy. 

Berlin, 9. 12. 

Gabinet Rzeszy obradował dziś nad de- 
klaracją, jaką ma złożyć kanclerz Rzeszy 
na czwartkowem posiedzeniu Keichstagu. 
W związku z deklaracją kanclerza rząd 
Rzeszy ogłosił swój program finansowy. 


nej sumy ciężarów podatkowych w roku 
1930 830 miljonów, Znaczna część ulg przy 
paść ma rolnictwu, podatki przemysłowe 
zmniejszone mają być o 130 miljonów ma- 
rek, w następnych latach przewidziane są 
dalsze redukcje, podatek dochodowy ma 
ulec znacznej redukcji, która w r. 1930 
wynosić będzie 200 miljonów mk., zaś w 


— AL OZ Z Z 


W jedności siła! 


ljard. Z przewidzianych w budżecie wpły- 
wów z podatku cukrowego skreślonych m, 
być 160 miljonów, z wpływów z podatków 
gruntowych 380 miljonów. 

PREECEEEK PT" PRĘTA SKT Z; E. 101 P "TUSZY "TSWE 


Statek „Pomorze. 

Warszawa, 10. 12. Tel. wł. 

Statek „Pomorze“ odpłynie do doków 
w Nakow (Danja), gdzie zaopatrzony zo- 
stanie w nowe motory ropne 1 przystoso- 
wany do potrzeb szkolnych. Obecnie „Po- 
morze* znajduje się w porcie Saint - Na- 
zaire. Pierwszą podróż z uczniami szko- 
ło morskiej w Tczewie statek odbędzie w 
lecie roku przyszłego. 


Pogrzeb bohaterów prze- 
stworzy. 


Lwów, 9. 12, 

Przy licznym udziale przedstawicieli 
władz wojskowych, cywilnych oraz pu- 
bliczności odbył się tu dziś pogrzeb 
trzech tragicznie zmarłych lotników, 
ofiar katastrofy samolotowej, która wy- 
darzyła się w dn. 5 bm. wskutek zderze- 
nia się dwóch samolotów w powietrzu. 
Zwłoki dwóch ofiar tej katastrofy prze- 
transportowane zostaną do Warszawy. 
Dziś w szpitalu wojskowym zmarł pod- 
porucznik Mieczychowski jako czwarta 
ofiara tej katastrofy, 


Skutki zabawy zapalnikiem od 
granatu. 


Wilejka, 9. 12. 

We wsi Nowa Ilja 6-letni Władysław 
Burek bawił się zapalnikiem granatu, 
przyczem wrzucił go do pieca, Nastąpił 
wybuch, a chłopiec poniósł śmierć ną 
miejscu. 


Beatyfikacja męczenników 
angielskich. 

Rzym, 9. 12 

Wczoraj ogłoszony został dekret papieski 
stwierdzający męczeństwo 136 męczenników 
angielskich, którzy będą beatyfikowani w 
najbliższą niedzielę. Papież wygłosi przy 
tej oxazji okolicznościowe przemówienie. 


Powódź w Angliji. 

Londyn, 9. 12; 

W związku z niezmiernie długim o- 
kresem deszczów w dolinach Tamizy na 
stąpiła powódź, która przybiera groźne 
rozmiary. Setki linij telefonicznych i te 
legraficznych uległo zniszczeniu. Linja 
lotnicza „Imperial-Airways" wstrzyma- 
ła odlot aparatów, udających się zagra- 
nicę. 


Burza w Niemczech. 

Berlin, 9. 12. 

W Niemczech północnych szalaje gwal- 
towna burza, która poczyniła znaczne szko- 
dy. M. in. w miejscowości Westerland na 
wyspie Sylt woda zalała plażę i pola u- 
prawne, 


Zjazd Kółek rolniczych w War- 
szawie. 

Warszawa, 9. 12. Tel. wł. 

Wczoraj odbył się w Warszawie, zwo- 
łany przez radykalnych dzialaczów- ludo- 
wych, zjazd delegatów kółek rolniczych 1 
wiejskich działaczy społecznych. 

Na zjazd przybyło z górą tysiąc dele- 
gatów. Przewodniczył zjazdowi pos. Bła- 
żej Stolarski z „Wyzwolenia* Zjazd po- 
wołał do życia związek zawodowy roint 
ków i uchwalił jego statut. Ponadto po- 
wzięto szereg uchwał, wypowiadających 
się przeciwko. unifikacji- kółek: rolniczych 
z innemi organizacjami, rolniczemi, uwa- 
żając, że jest to poddanie kółek rolni- 
czych pod sferę wpływów czynników sa- 
nacyjnych. Zjazd powziął również uchwa 
ły, dotyczące drobnych rolników; w tych 


wet posłuszny, ponieważ w społeczeń-| Program ten przewiduje skreślenie z ogól- ciągu następnych dwu lat conajmniej mi- to uchwałach podkreślono dotkliwą zniż- 
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" Jaka u nich czupurność en mimo potępiajacego wyroku! 


Pisma ministrów do marszałka 
Daszyńskiego. 
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Tak wygląda opin ja społeczeństwa! 


Porażka sanacji przy wyborach 
A na G. Sląsku. 


Warszawa, 9. 12) 

Prezes rady ministrów Świtalski wysto- 
sował do marszałka Sejmu Daszyńskiego 
list treści następującej: 

— „Warszawa, dnia 9 grudnia 1929 r. 

Dzisiejsza prasa opuhlikowała list p. 
Marszałka, skierowany do wiecu części u- 
rzędników. W liście tym p. Mąarszałex uwa- 
żał za stosowne umieścić następujący u- 
stęp: — „Wiem, że nie polepszą doli kroci 
tysięcy bogate nagrody pieniężne i uboczne 
dochody kilkuset szczęśliwych wybrańców 
u góry“. — 

Na mocy dekretu p, Prezydenta Rzplitej 
z dn. 7 bm. mam polecenie sprawowania 
swych funkcyj aż do utworzenia nowego 
gabinetu. W tym charakterze jestem zmu- 
Szony zareagować na to wystąpienie p. 
Marszałka i oświadczyć, że urzędnicy wszel- 
kich stopni i stanowisk wynagradzani są 
tak, jak nakazują to odnośne przepisy i 
jak przewidują paragrafy budżetu, uchwa- 
lonego przez ciało ustawodawcze. 

Wobec tego argument, jakoby pracowni- 

vaństwowi dzielili się na uprzywilejowa- 

1 i nieuprzywilejowanych uważać mu- 

za próbę siania zamętu wśród pracow- 
uików państwowych, co o ile sądzić mi 
wolno, nie należy do funkcyj marszałka 
Sejmu, 

Prezes Rady Ministrów (—) Kazimierz 
Świtalski“. — 


Minister spraw wewn. generał Sławoj- 
Składkowski wystosował do marszałka Da- 
szyńskiego pismo treści następującej: 

— „Minister spraw wewn. do p. Mar- 
szałka Sejmu Daszyńskiego. 

W dniu 6 grudnia br. w czasie prze- 
wodniczenia przez Pana obradom Sejmu u- 
żył p. Marszałek, odpowiadając na okrzyki 
posłów Be-Be w czasie przemówienia p. 
premjera wyrazu „nikczemności policyjne", 
który ja słyszałem na własne uszy. Było to 


w związku z biletem wizytowym p. Mar-|n 


szałka, znalezionym u aresztowanego Le- 
siaka Stanisława, Omawiając następnie 


Kongres urzędniczy w 'Warszawie. 


' Warszawa, 9. 12, Tel. wł. 

W -dniu dzisiejszym odbywały się tu 
obrady ogólnego kongresu pracowników 
państwowych i samorządowych przy u- 
dziale około 2000 osób. W obradach u- 
czestniczyli również posłowie i senatoro- 
wie. Kongresowi przewodniczył prezes 
centralnej komisji porozumiewawczej 
związków zawodowych pracowników p. 
Rade. Kongres miał przebieg spokojny i 
po całodziennych obradach zakończył 
się uchwaleniem szeregu rezolucyj. 

Na kongres przybyło 2500 przedstawicte- 


| KK 


Ojczyznę porzucić trzeba... dla chleba 
panie dla chleba... 


166817 osób wyemigrowało z Polski w ciągu 7 miesięcy. 


W pierwszych siedmiu miesiącach rb. 
wyemigrowało z Polski ogółem 166.817 o- 
sób. Z tej liczby do krajów europejskich 
wyemigrowało 129.799 osób, do krajów za- 
morskich zaś 39.018 osób (do St. Zjedno- 
czonych A. P, 4.972, do Kanady 16.337, do 
Argentyny 11.178, do Brazylji 4.691). 

W tym samym okresie czasu powróci- 
ło do kraju 14.436 osób. W tej liczbie z 
krajów: europejskich 10.888, z krajów za- 
morskich 3.548 osób (ze St. Zjednoczonych 
A. P. 498, z Kanady 454, z Argentyny 1147, 


J. 1. Kraszewski. 


Powrót do gniazda. * 


(Ciąg dalszy). 

— QOdebrawszy ostatni list — rzekł 
zmieszany Janusz — anim chwili się 
nie ociągał, rzuciłem wszystko i jadę 
niemal dniem i nocą. 

— Tylko że nie wprost do domu, to 
omyłka i błąd — szepnął kasztelan. — 
Naprawdę rzekłszy, jeśli ojcjec nie 
wspominał o Krakowie, to się go tu 
domyślać nie należało, 

Wojewodzic, mnąc w ręku czapkę, 
stał przed wujem zmieszany. 

— No, ale to się tam naprawi — do- 
dał wuj — bo i złej chęci nie było. 

Popatrzał znów kasztelan. 

— Ojca swego waść znasz — mówił 
dalej — człowiek surowy, a nie może 
innym być, ale sprawiedliwy. 

— Nie zdaje mi się, bym tak wielką 
popełnił winę, jadąc na Kraków. 

— To mniejsza — przerwał wuj — 
ja tam nic zresztą nie wiem, ale się lę- 
kam, by na waści jakich raportów nie- 
potrzebnych mu nie poczyniono. Woje 
woda w sprawach domowych, nawet z 
bliskimi, jak ja, nie rad mówić... to 


też nic nie wiem; ale z humoru i nie- 
cierpliwości o powrót waszmości do- 
myśjają się wszyscy, iż z pobytu tego w 
Niemczech nie jest bardzo rad. 
Westchnął kasztelan. 
— Ale to tam baje są i domysły. 
jak wiesz, 


Wojewoda, Niemców nie 


w «ońcu posiedzenia wciąganie p. Marszał- 
ka do dyskusji, użył p. Marszałek w tej sa» 
mej sprawie wyrazu: „Bujda policyjno-kon- 
fidencyjna" i „,nikczemności konfidencyj- 
ne“, 

Nie uznając za możliwe reagować na to 
wyrażenie p. Marszałka w czasie posiedze- 
nia Sejmu w dn. 6 grudnia br, a to ze 
względu, że nie znałem szczegółów sprawy, 
o którą chodzi i przypuszczałem, że p. Mar- 
szałek, wygłaszając z za stołu prezydjalne- 
go podobne wyrazy. miał co do tego ważkie 
powody przeciw policji, których ja nie zna- 
łem, — mimo, że jestem ministrem w sta- 
nie dymisji, a wobec polecenia p. Prezy- 
denta Rzplitej pełnię obowiązki aż do mia- 
nowania następcy zbadałem sprawę znale- 
zienia biletu wizytowego p. Marszałka u a- 
resztowanego Lesiaka Stanisława, na pod- 
stawie czego stwierdzam co następuje: 

1) W czasie przeprowadzania rewizji o- 
sobistej dn. 4 grudnia br. została znaleziona 
u aresztowanego Lesjaka Stanisława karta 
wizytowa z napisem litografowanym „I. 
Daszyński, Marszałek Sejmu Rzeczypospo- 
litej", na której znajdował się dopisek pió- 
rem „Pp. Lesiaka j Kazimierskiego proszę 
do mojej kancelarji"; 

2) dn. 8 grudnia br. Lesiak badany ze- 
znał, że bilet wizytowy. o którym mowa 
powyżej został mu doręczony w gmachu 
sejmowym przez posła. Dubois. 

Wobec powyższego stanu rzeczy stwier- 
dzam kategorycznie, że w sprawie znale- 
zienia u aresztowanego Lesiaka biletu wi- 
zy p. Marszałza nie znalazłem żad- 
nej „nikczemności policyjnej“. ani „bujdy 
policyjno - konfidencyjnej*, ani „nikczem- 
ności konfidencyjnej*. Ponieważ słowa po 
wyższe p. Marszałka wypowiedziane zo- 
stały publicznie z za stołu prezydjalnego 
Sejmu, przeprowadzone przeze mnię oświe- 
tlenie stanu faktycznego w formie tego li- 
stu podaję również do wiadomości publicz- 


ej. 
Pełniący obowiązki Ministra Spraw We- 
wnętrznych (—) generał Składkowski*, — 


li rganizacyj urzędniczych, reprezentują- 
cych przeważnie niższych urzędników i 
związki kolejowe. Na kongresie panował 
nastrój wybitnie.opozycyjny. List, nadesła- 
ny na kongres przez marszałka Sejmu wy- 
wołał długotrwałe-owacje na cześć parla- 
mentu, Przedstawicieli Sejmu, obecnych na 
kongresie, witano z entuzjazmem. 

W powziętych uchwałach : pracownicy 
państwowi domagają się zasadniczego ure- 
gulowania poborów, a do czasu, zanim to 
nastąpi, podwyżki o 25 procent uposażeń 
wszystkich urzędników. Poza tem przyjęto 
szereg wniosków drobniejszej wagi. 


z Brazylji 86, z innych krajów zamorskich 
1363). 


Największy ruch wychodźtwa z Polski 
zaznaczył się w miesiącu kwietniu (wy- 
emigrowało 56.079 osób), następnie co do 
wielkości w marcu (34.290), dalej w maju 
(28.197), w czerwcu (21.680). 

Najliczniejszy powrót wychodźców z 
obcych krajów do Polski wypadł w maju 
(2.614 osób), następnie w marcu (2449). W 
lipcu rb. powróciło do kraju 1.994 emi- 
grantów. 


lubi, byłby was do nich na naukę nie 
wyprawiał, gdyby pan pisarz, brat, na 
to go nie namówił. Teraz pono tego 
żałuje. 

W gospodzie było pełno, gwar wiel- 
ki, a choć kasztelan na stronie siedział 
i tłum nie zbliżał się zbytnio, o sena- 
torze wiedząc, — niemiła była rozmo- 
wą przy tylu niepotrzebnych świad- 
kach, Janusz płonął i wił się jak na 
mękach. Dostrżegł to wuj i po ramie- 
niu go uderzył. 

— Pan Bóg wie, co robi. My wszystko 
przypadkamii zowiemy, co nam jego 
Opatrzność daje, aby nasze błędy pópra- 
wić. Ot i to przypadkiem się może zwać, 
żeśmy się tutaj zetknęli; wszelako dla 
waści nie szkodliwy on, ale pożyteczny. 

— Mój Januszku — rzekł — nie tra- 
cąc chwili do domu ci trzeba, tam cię 
bardzo czekają. Mówili mi ze strony, że 
ojciec, choć z tego tajemnicę czyni, nie- 
spokojny wielce, a o co innego nie może 
być tylko o waści. I nie dziw: jedynego 
was ma, lęka się kalectwa dla was. Nie 
na ciele może, to na duszy — ciągnął 
stary, zniżając głos. Wiadomoć to, że 
w Niemczech herezyj siła powymyślali, 
a myśmy byli i chcemy być prawowier- 
nymi synami kościoła. Dość już nam 
parszywych owieczek Niemcy napuściły 
mamy już i Radziwiłłów i Zborowskich 
i Gorków naszych i innych siła. Nie 
dziw, że stary się lęka, abyście i wy do 
domu zarazy nie przynieśli. 

Słuchając tej mowy kasztelana, któ- 


Katowice, 9. 12. Tel, wł. 

Wybory do rad gminnych na Górnym 
Śląsku odbyły się ogółem w 258 gminach, 
z czego 114 gminach głosowania nie było 
z powodu zgłoszenia tylko jednej listy 
kompromisowej, O podziale mandatów w 
tych gminach, w których głosowania nie 
było, źródła „sanacyjne' oraz urzędowa 
Polska Agencja Telegraficzna  rozpuściły 
całkiem nieprawdziwe wiadomości, zali- 
czając wszystkie niemal mandaty z tych 
gmin do kategorji mandatów „prorządo- 
wych”. 

Niema] wszędzie zwycięstwo odniosły 
listy grupy Korfantego (występujące pod 
nazwą Polskiego Bloku Katolickiego), któ- 


re w całym szeregu gmin uzyskały bez: 
względną większość, Równocześnie zazna- 
czył się silny spadek głosów „sanacyj- 
nych* w porównaniu do wyborów gmin- 
nych z przed 3 lat i wyborów sejmowych 
w r. 1928. Rzecz ciekawa, że równocześnie 
spadła też liczba głosów socjalistycznych, 
komunistycznych i niemieckich, 

Szczególnie duże zwycięstwo  odnłosłą 
grupa Korfantego łącznie z NPR.-Prawicą 
w okręgu przemysłowym. 

Wedlug tymczasowych wyników z czę- 
ści gmin listy grupy Korfantego i NPR. 
prawicy uzyskały łącznie 111 mandatów, 
„Sanacja“ 61, Niemcy 19. 


M 


Poznań, 10. 12. Tel, wł, 

Wyniki wyborów do sejmików powiato 
wych wykazują wielki sukces obozu naro- 
dowego oraz NPR. prawicy a klęskę sana- 
cji i ugrupowań lewicowych, : 

W powiecie poznańskim lista naro 
dowo-gospodarcza zdobyła. nalwiększą i- 
lość głosów i 19 mandatów, NPR. prawi- 
ca — 19 mandatów, sanacja 7 mandatów, 
PPS. — 3 mandaty, Niemcy 2 mandaty. 

W powiecie wolsztyńskim na o- 
gólną liczbę 27 mandatów uzyskała lista 
narodowa 13 mandatów i 1 sympatyka li- 
sty, Piast — 5, sanacja — 3, Niemcy — 4, 
nadto 1 przedstawiciel Kółek Rolniczych. 

W  powięcie międzychdzkim 
gdzie sanacja szła razem z Niemcami (!) 


Donoszą z Łodzi: Od dłuższego 
czasu piąta brygada urzędu  śledczę- 
go w Łodzi była w posiadaniu wiadomo- 
Ści, że na terenie jednęgo z gimnazjów 
łódzkich istnieje dobrze zakonspirowana 
organizacja komunistyczna. Po dłuższej 
obserwacji ustalono, iż agitacja komuni- 
styczna na terenie szkolnym rozwija się 
w gimnazjum żeńskiem „Aba”* przy ulicy 
Zielonej 1l. 8. Przeprowadza. się ją pod po- 
zorem - zebrań. koleżeńskich,. 


Na zgermanizowanie „prowin- 
cyi wschodnich“. 


Berlin „9. 12. 


mie pruskim przedstawiciel ministerstwa 
spraw zagranicznych złożył dłuższe oświad 
czenie o wyniku rokowań między Rzeszą 
a Prusami w sprawie t. zw. „prowincyj 
wschodnich“, mająca na celu niesienie 
pomocy Prusom, marchji granicznej, G. 
Śląskowi powiatom Śląska opolskiego, 
graniczącym z Polską itd. Wysokość su- 
my, wyznaczona na akcję pomocy będzie 
wynosiła kilkadziesiąt miljonów marek, 
rozłożonych na przeciąg 10 lat. 


Wilki pożarły dwoje dzieci. 


Moskwa, 

Jak zwykle z nadejściem zimy, i w 
roku bieżącym ukazały się w okolicach 
Moskwy stada wilków. Zwierzęta te bar 
dzo się rozzuchwaliły, napadając w 


na. których . 


Sukcesy Obozu Narodowego. 


w wyborach do sejmików w wojew. poznańskiem. 


na ogólną liczbę 16 — Stronnictwo Naro- 
dowe uzyskało 6 mandatów, NPR. prawica 
3 manà.. bezpartyjni 1 mand. Zw. Wio- 
ścian 1 mand„ PPS, — 2 mand., Be-Be — 
1 mand., NPR. lewica 1 mand. 

W innych powiatach Stronnictwo Na- 
rodowe nie wystawiało własnych list, lecz 
łączyło się z innemi ugrupowaniami, wszę 
dzie jednak przeprowadziło znaczną ilość 
swych członków i zwolenników, 

Zupełnie niezgodne z rzeczywistością 
wyniki wyborów podała urzędowa PAT- 
iczna: I tak np. w powiecie inowrocław- 
skim, gdzie na wspólnej liście przeszedł 
jeden sanator, PAT. wszystkie mandaty 
w liczbie 18 zaliczyła do sanacji. 


D a a a a a a a 


Trucizna komunistyczna w Łodzi. 


W Łodzi aresztowano pięć uczenic. 


rozdawana jest bibuła komunistyczna. 
Dziś w nocy postanowiono zlikwidować 
organizację i przeprowadzono rewizję 


wśród szęregów bardziej zaangażowanych 
uczenie. W ręce policji dostał się obfity 
materja? dowodowy w. postaci bogatej li- 
teratury komunistycznej. Do urzędu śled- 
czego odprowadzono pięć uczenie, których 
nazwiska trzymane są narazie w tajemni- 
cy. 


Jak donoszą pisma moskiewskie przed 
kilku dniami wilki napadły w okoli- 
cach Woronowskiego gospodarstwa po: - 
wiatowego na grupę dzieci i pożarły ': 


W komisji dla spraw zachodnich w sej- | dwoje z nich. Wilki napadają w biały 


dzień także i na ludzi dorosłych. 


Powrócił z niewoli po 14 latach. 


Praga. (CEPS.) W tych dniach przybył 
do Czechosłowacji robotnik Dobravolny, 
mieszkaniec Prostiejowa, który w r. 1915, 
jako żołnierz austrjacki, wzięty został 
przez Rosjan do niewoli, Rodzina Dobrovol 
nego była przekonana iż zginął on w Rosji 
podczas rewolucji. Jego nieoczekiwany po- 
wrót po czternastu latach wywołał w ca- 
łem mieście niezwykłą sensację. 


Otwarcie senatu italskiego. 
Rzym, 9. 12. 
W opDecnosci Mussoliniego i członków 
rządu odbyło się uroczyste otwarcie se- 
natu. Mussolini zawiadomił zebranych 


nocy i w dzień na zagrody chłopskie. |o zaręczynąch księcia następcy tronu. 


ry coraz to ukradkiem na młodzieńca 
spojrzał, Janusz bladł i rumienił się, 
niecierpliwiąc widocznie. 

— Niech mi pan kasztelan przeba- 
czy — rzekł — a no u nas najczystszą 
wiarę herezją zwykli chrzcić, choć ona 
tylko... 

— Co? co? co? — podchwycił zrywa- 
jąc się i przysiądając wnet wuj, który 
ręce obie na kolanach oparłszy, wpa- 
trzył się pilno w krewniaka. — Cóż to! 
będziesz ty ich bronił! Januszku... ani 
ja tego słuchać nie chcę, ani mogę!.. A 
toś już chyba istotnie zarwał tej szkara- 
dy i ojciec coś o tem wie? 

Janusz zamilkł. 

— Nie do nas sprawa wiary należy, 
abyśmy ją maluczkim rozumem naszym 
sądzili — mówił zwolna — to sprawa 
duchowieństwa j starszyzny, A któż to 
tam tak myiry, by śmiał powiedzieć, co 
czyste jest a co czyścić należy? 

Ręką rzucił kasztelan i pogroził 
młodemu. 

— Życzę ci, przed ojcem tam w obro- 
nę nie bierz nikogo, bobyś.siebie potępił 
w oczach jego, Wnieść -do-domu nowe 
te niemieckie inwencje, > tegoby nam 
jeszcze brakło! 

Pomruczał coś niewyraźnie. 

— Jedno ci radzę — począł znowu, 
widząc, że Janusz umilkł — wracaj co 
rychlej, a jeśliś czego się niepotrzebnego 
nasłuchał, o tem, przeżegnawszy się, za- 
pomnij... Do Krakowa potrzeby nie masz 
nawet, ojca tam nie znajdziesz, więc 


prosto w swoją drogę. 

Wojewodzic zafrasowany 
chwilę. 

— Przyznam się wujowi — dodał po 
chwili — iż muszę do Krakowa choć na 
chwilę zwrócić, 

— A to po co? — zawołał stary. 

— Niemcam z sobą wziął, towarzysza 
z Wittenbergi. Jeśli takie ojcą a pana 
usposobienie, darmoby go do Rochowa 
wieść, niemiłymby tam był gościem... 
lepiej go bodaj w Krakowie zostawić. 

Kasztelan z ławy wstał i ręce złożył. 

— A któż ci tę myśl poddał, abyś ńam 
taki wiózł gościniec? — zawołał. — Do- 
pierohy ci radzi byli. Rzuć go kędy 
chcesz, bodaj na rozstajnych drogach, 
byleś go w domu nie pokazywał. Psami 
by go wojewoda wyszczuć gotów, zwłasz 
cza, jeśli heretykiem pachnie. 

— Aleć to młody chłopak, więcej 
sam uczyć się pragnący, niż drugich nau 
czać — rzekł Janusz. 

— A poco nam Niemiec? i czemu 
tam doma nie siedział? co on tu będzie 
robił? — dodał, ruszając ramionami 
kasztelan. 

— Dlatego też myślę się go zbyć i na 
krakowskim bruku zostawić, kędy wię- 
cej znajdzie takich jak sam i łacniej 
tam się pomieści, a do Rochowa go już 
nie powiozę. 

— Ani się waż — dodał wuj — coby 
on tam robił, kiedy pewnie innej mowy 
oprócz swojego szwargotu nie zna? 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zmilczal 


"ktora Gosienieckiego. 
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Piękna uroczystość sokola w Poznaniu.| 


Wręczenie p. prezydentowi m. Poznania Cyrylowi Ratajskie- 
mu dyplomu członka honorowego. 


Nadzwyczaj miłą i serdeczną uroczysto- ¿idei sokolej: demokratyzm, ideę narodową 
ścią było zebranie poznańskiego Sokoła- |i hasło: „W zdrowem ciele zdrowy duch“, 
śródmieście. Salka zebrań wypełniła się po | wskązawszy na wyniki, jakie praca sokola 
brzegi druhami, przybyli nawet tacy, któ- | dała Polsce w powstaniu wielkopolsziem, 
rych od lat nie widziano na zebraniach, |oraz na pracę sokolą w rodzinie narodów 
przybyli również zaproszeni goście. Wśród | słowiańskich, podziękował p. prezydent za 
obecnych widzieliśmy pierwszego członka | odznaczenie, które uważa nie tylko za 0so- 
honorowego gniazda, ks, prałata Stychla, | biście miłe, lecz niemniej zaszczytne. 
prezesa Rady Miejskiej senatora Hedin- Gdy umilkły spontaniczne okrzyki ze- 
gera, p. mec, dr, Celichowskiego, prezesa | branych na cześć członka honorowego, za- 
miejskiego Komitetu Wych. Fiz, p. dr. | brał głos prezes Dzielnicy, p. Ant. Wolski, 
Sokołowskiego, Wśród druhów w pierw- | Podniósł on zasługi p. prez. Ratajskiego o- 
szym rzędzie zasiadł p. prezydent miasta | koło wspaniałego przebiegu Wszechsłowiań 
Cyryl Ratajski. sziego Zlotu Sokolego, odbytego pod jego 

Po załatwieniu zwykłego porządku ob- |protektoratem podczas PWK. W uznaniu 
rad zabrał głos prezes gniazda, p. dr. Cz |tych zasług Związek Sokolstwa Polskiego 
Meissner, podnosząc zasługi p. prezydenta, | przyznał na zebraniu zarządu w dniu 1 gru- 
oddane sprawie sokolej. Zasługi te sięgają |dnia p. prez. Ratajskiemu zaszczytną od- 
lat dawnych, gdy już jako student w Ber- | znakę sokolą, i 
linie, stając w szeregu ćwiczących soko- Po dekoracji tą odznaką i po serdecz- 
łów, dawał przykład w stosowaniu idei so- | nem przemówieniu p. Dobroczyńskiej w 
kolej w praktyce, a następnie gdy w Ra-|imieniu sokolic ciekawy referat o zainte- 
ciborzu i*w Raciborskiem zakłada? orga- | resowaniu społeczeństwa naszego ćwicze- 
nizacje sokole Następnie podniósł, że cała ! niami fizycznemi wygłosił p. prof. Piasec- 
praca p. prezydenta wydająca tak dosko- | ki Podniósł w nim, że podczas gdy jeden 
nałe owoce dla dobra miasta i Rzeczypo- | Niemiec ćwiczy na 11 obywateli Rzeszy, w 
spolitej uwieńczona dziełem PWK. jest | Polsce zaledwie na 120 przypada jeden o- 
niejako przejawem tężyzny sokolej, tkwią- | bywatel, będący członkiem jakiejkolwiek 
cej w istocie ducha p. Ratajskiego. Stąd też | organizacji wychowania fizycznego. Kończąc 
Sokół uważa sobie za zaszczyt, że może ta- |Swój referat wskazał mówca na koniecz- 
kiego człowieka zaliczyć do swych człon. | ność zbudowania w Poznaniu na wzór „Tyr- 
ków honorowych. Wśród ogólnego aplauzu |szów domu“ w Pradze ośrodka, w którym 
wręczył prezes p. prezydentowi miasta ar- | koncentrowałaby się praca sokola nad wy- 
tystycznie wykonany dyplom w formie al- | chowaniem fizycznem. 
bumu, oprawnego w skórę, dzieło prof. Wi- Cała uroczystość miała przebieg nadzwy- 

czaj serdeczny i miły. Powinna się ona 
przyczynić do tem lepszego zrozumienia 
idei sokolej, zwłaszcza wśród naszej inteli- 
gencji. Oby przykład działalności sokolej 
p. prezydenta Ratajskiego, dziś członka ho- 
norowego Sokoła Poznań-śródmieście, zna- 
lazł jak najliczniejszych naśladowców. © 


W serdecznych słowach zabrał teraz głos 
p. prezydent Ratajski, Z widocznem wzru- 
szeniem mówił o pierwszych swych kro- 
kach w organizacji sokolej, wymieniając 
wszystkich berlińskich działaczy sokolich, 
o używanej do dziś dnia ćwiczni w Raci- 
borzu. Podniósłszy trzy naczelne podstawy 
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K Mi 0 K l ię A ry i bijatyki uliczne, Późnym wieczorem 
m 


opodal małego dworca zostali napadnięci 
Wąbrzeźno, 11 grudnia 1929 r. 


przez niewykrytych sprawców pp. Drąż- 
kowski i Zalewski. Napadnięci doznali 
ciężkich obrażeń cielesnych. P. Drążkow- 


KALENDARZ: skiego po doraźnem opatrzeniu przez po- 

Środa 11 grudnia 1929 r. gotowie Kasy Chorych odstawiono do szpi- 
Damazego. tala. Wykrycie sprawców, którzy mimo 

ek 12 grudnia 1929 r. zjawienia się na miejscu władz bezpieczeń 
wm gy rozy stwa zbiegli, napotyka na pewne trudno- 


ści. Napadnięci bowiem oświadczyli, iż 
bandytów nie znają. Policja czyni energicz 
ne zabiegi w celu wyświetlenia sprawy. 

Analogiczne zajście miało miejsce oko- 
ło godziny 9-tej wieczorem przy urzędzie 
pocztowym. W tym wypadki biła się cała 
„klika* podchmielonych, Powstało wielkie 
zbiegowisko, lecz był brak wszelkiej 1n- 
terwencji policji, Zalecanem byłoby więc 
zwiększenie posterunków w niedziele, gdyż 
mimo „prohibicji* wielu — w większości 
wypadków — pijanych osobników dopu- 
szcza się w niedziele karygodnych czynów 
zuchwalczych. 


© W sprawie dodatkowego wymiaru 
podatku od nieruchomości, W  odnośnej 
sprawie odbyło się w poniedziałek zebra- 
nie Tow. Właśc, Domów. Na zebranie po- 
wyższe przybyło ok. 50 członkoów, p. burm, 
Schwarz i sekretarz podatkowy p. Sarnie- 
wicz. Zebranie zagaił przewodniczący p. 
Grajewski, przedstawiając zebrańym tok 
prac į starań, jakie podjął zarząd w owej 
sprawie, Następnie zabrał głos p. bur- 
mistrz, stwierdzając nasamprzód, że sta- 
rania zarządu były intensywne į zabiegom 
tego właśnie zarządu można zawdzięczać 
dzisiejszy stan rzeczy, Następnie referuje 
p. burmistrz, podając zebranym do wiado- 
mości, że posiada od p. nadradcy Mryca 
z Pomorskiej Izby Skarbowej protokólarne 
oświadczenie, które według wszelkiego 
prawdopodobieństwą zostanie podtrzyma- 
ne przez nadejść mający reskrypt. Po p. 
burmistrzu zabiera głos p. Sarniewicz, 
który, praktycznie biorąc, podzięlił wszy- 
stkich zainteresowanych na trzy grupy ! 
to: 
1. do pierwszej grupy należy zaliczyć 
tych, których podania zostały odrzucone 
lub tylko częściowo uwzględnione, Tym 
zaleca się wnieść nowy rekurs o umorze- 
nie. Podania bez odpowiedzi zostaną z u- 
rzędu załatwione. 

2. Ci, którzy otrzymali odmowną odpo- 
wiedź z czasokresem 14-dniowym do po- 
nownego złożenia reklamacyj, winni to 
niezwłocznie uczynić. 

3. Ci, którzy podania swe cofnęli wzglę- 
dnie wogółe-takowych nie wnieśli, muszą 
prosić ministerstwo skarbu za pośrednic- 
twem delegacji o umorzenie. 

Na powyższy temat rozwinęła się dy- 
skusja, w której brali udział pp. dr. Pio- 
trowski, Balcerski, prez. Grajewski į w. in, 
Wszyscy otrzymali wyczerpujące odpo- 
wiedzi od p. burmistrza wzgl. p. Sarnie- 
wicza. 

Na delegatów do Warszawy wybrano 
pp.: Grajewskiego, dr. Piotrowskiego i Si- 
purskiego. 

Jako punkt drugi zebrania było odczy- 
tanie sprawozdania z odbytego zjazdu 


© W sprawie wyborów do sejmiku. 
Jak się dowiadujemy w okręgu II, w 
którym została uznaną za ważną tylko je- 
dna lista z czołowym kandydatem p. Leo- 
nem Derebeckim, ma być również unie- 
ważnioną, gdyż mąż zaufania tej listy ks. 
Hylarecki wniósł protest, 

®© Z sali sądowej, Ostatni dzień roz- 
praw karnych w tut. sądzie grodzkim mi- 
nął pod znakiem odraczań. Sąd w zwy- 
kłym składzie wyrokował w następują- 
cych sprawach: o kradzież leśną: Franci- 
szek Kowalski z Wąbrzeźna uwolniony. 
Wacław Jankowski 20 zł grzywny i Igna- 
cy Lewandowski uwolniony. Rodziński 
Feliks o wykroczenie 3 zł grzywny, Poko- 
rowski Władysław o wykroczenie 10 zł 
grzywny. Franciszek Majewski o kmdzież 
5 dni więzienia, 

© Jak długie będą wakacje szkolne z 
okazji świąt? Wakacje świąteczne winny 
w zasadzie trwać od 21 grudnia do 4 stycz 
nia. Jednakowoż dniem rozpoczęcia nauki 
niema być dzień przedświąteczny, ani też 
poświąteczny. Taka okoliczność zachodzi 
w tym roku. 4 stycznia przypada na sobo- 
tę, Prawdopodobnie więc nauka w szko- 
łach rozpocznie się już 3 stycznia albo 8 
stycznia. Rozporządzenia władz szkolnych 
w tym przedmiocie narazie jeszcze brak. 

© Występ znanej śpiewaczki, W kinie 
„Słońce* przed przedstawieniem i po przed 
stawieniu na małej salce przy restauracji 
występować będzie w środę i czwartek 
znana śpiewaczka p. B. Lwowa, Artystka 
wykona szereg oryginalnych pieśni i ro- 
mansów rosyjskich w strojach  narodo- 
wych. Podwójny program kinowy, a mia- 
nowicie występ potężnych gwiazd ekranu 
Dolores Del Rio i cudnej Olive Bordon oraz 
śpiew artystki ściągnie niewątpliwie wszy” 
stkich do nieprzestającego darzyć wraże- 
niami kina „Słońce“. 

© Co każdego zaciekawia, Każdy cie- 
kaw jest, co przyniesie mu gwiazdka, Źró- 
dłąa zakupu praktycznych  podarków 
gwiazdkowych i wszelkich artykułów 
świątecznych podaje nasz dział ogłoszeń, 
Przyjmujemy ogłoszenia tylko od firm 
chrześcijańskich i godnych poparcia. Za- 
tem każdy z całem zaufaniem może po- 
czynić zakupy świąteczne u ogłaszających 
się w „Gazecie Wąbrzeskiej”. 


© Zarząd Tow, Właścicieli Domów 
wzywa wszystkich tych, którzy w roku 
1928 wnieśli reklamacje w sprawie podat- 
ku dodatkowego od nieruchomości za la- 
ta 1924-7, żeby się w najbliższych dniach 
zgłosili w biurze Towarzystwa u p. Sigur- 
skiego. Rynek 20 celem wypełnienia ostat- 
nich zarządzeń Izby Skarbowej, ażeby 
przez to osiągnąć umorzenie powyższego 


podatku. Zw. Stow. w Toruniu. Sprawozdanie- po- 
Towarzystwo Właścicieli Domów.: wyższe odczytał sekretarz Towarzystwa 
Zarząd: p. Sikurski. Z pośród powziętych uchwał 

(—) Grajewski. (—) Sigurski. na zjeździe najważniejszą była uchwała o 


utworzeniu Izby Właścicieli Nieruchomo- 
mości. 

W wolnych głosach przemawiali pp.: 
Rujner, Balicki, Balcerski i inni. Poruszo- 
no między innemi sprawy podatkowe w 
ogólności i sprawę sprawniejszego funk- 
cjonowania tut. Urzędu Rozjemczego. 

Odczytaniem protokółu zebranie zakoń 
czono, 


© Doroczne walne zebranie Stowarzy- 
szenia Kat, Młodzieży Męskiej odbędzie 
się w dniu 15 grudnia o gedz. 1,30 w wi- 
karjówce. Na porządku dziennym wybór 
nowych władz Stowarzyszenia. Obecność 
wszystkich członków pożądana, 


© Krwawa niędziela, Ostatnia niedzie- 
la w Wąbrzeźnie obfitą była w awantu- 
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Wagony - dancingi. 


Oryginalny pomysł dyrekcji kolejowej w stanie Chicago. 

Zarząd kolei żelaznej, obsługującej li-|j nio na swych linjach — jak donosi „Chi- 
nję kolejową w stanie Chicago, doszedł do | cago Tribune" wagony rozrywkowe, w 
przekonania, że gra w karty, tak bardzo | których podróżni, przez cały czas trwania 
przez podróżujących uprawiana celem | podróży, będą mogli oddawać się ulubio- 
skrócenia długich godzin w wagonie, słu- | nym rozkoszom tańca. Wagony te, typu 
żyła jedynie pewnej kategorji osób prze- | pulmanowskiego, posiadają podłogę i de- 
ważnie starszych, które przy bridge'u po- | korację wewnętrzną według ostatniej mo- 
kerze lub czemś podobnem miały sposób | dy, przyjętej przez najbardziej słynne 
miłego spędzenia czasu. Pragnąc umilić! „dancingi“. Krzesła i niezbędne stoliki, 
podróż i innym kategorjom podróżnych, | automatycznie składane, mogą być jednej 
zaprowadzono w Ameryce, jak wiadomo, | chwili usunięte w kąt, gdy ma się rozpo- 
kinematograf w niektórych dalekobież- | cząć zabawa. 
nych pociągach, lecz rozrywka okazała Pomysł ten spotkał się podobno z na- 
się nie wystarczającą ze względu na wy-| der życzliwem przyjęciem ze strony po- 
magany spokój i obowiązkową ciszę pod- | dróżującej młodszej publiczności i miej- 
czas widowiska, sca w wagonach rozrywkowych bywają 

Wobec tego dbający o wygody swej | wprost rozchwytywane przez młodzież, 
klienteli zarząd kolei, pragnąc « zadośću- | która tańcząc przebywa ogromne prze- 
czynić żywiołowemu temperamentowi po- | strzenie Ameryki. : 
dróżującej młodzieży, zaprowadził ostat- 


To i owo. 


cy pilotowi lądowanie w nocy. — Ta- 
u zwierzęcego wyjaśniona? — Z 
dziejów wanny. 


Wysoko, w przestworzach, wśród ciem- | tycznych, ujawniających się w ciele ludz 
nej nocy, szybuje aeroplan, Nagle lotnik | kiem i stanowiących po dzień dzisiejszy 
przyciska guzik swego radjo-aparatu i| nietykalne „tabu“ wiedzy tajemnej. 
gdzieś pod nim, w głębi, w odległości kil- s + E 
kunastu kilometrów , zapala się oślepiają- 
cą jasnością oaza Światła. To lotnisko, Po 
chwili już samolot bezpiecznie ląduje na 
rzęsiście oświeconym aerodromie. Tym oto 
wynalazkiem wzbogacił dziedzinę radjo- 
techniki pewien amerykański inżynier. A- 
parat pilota, pracujący na tej samej fali, 
co odbiornik lotniska, jest połączony z in- 
stalacją elektryczną tej przystani w dro- 
dze iskrowej, a pociśnięcie guzika stacji 
nadawczej wywołuje na aerodromie nie 
drgania dźwiękowe, lecz prąd elektryczny, 
rozpraszający powodzią świateł ciemności 
nocy, 


A ‘OUM 


Wynalazek, umożliwiaj 
jemnica elektromagne 


Kiedy w połowie minionego stulecia pe- 
wien przemysłowiec holenderski, A, 
Thompson, wprowadził do Cincinasti pier- 
wszą wannę pokojową, na wzór tej, jaką 
widział po raz pierwszy w życiu w domu 
lorda Rusella w Anglji, wywoiał tą inowa- 
cją nie tylko gwałtownie wyrażające się 
oburzenie miejscowej ludności, ale i gorą- 
ce protesty prasy, Lekarze miejscowi nie 
chcieli być osiatnimi w tej nagance. Po 
tępili więc bezwzględnie nowy wymysł — 
częste kąpanie się, które ich zdaniem 
stanowić miało jedynie źródło reumatyz- 
mów, wszelkich zaziębień, gorączek, zapa 
leń płuc i innych fego rodzaju klęsk. 

Doszło do tego, że w 1848-im roku po: 
dano do magistratu Filadelfji petycję, któ: . 
rej treść stanowiło żądanie zakazania na 
drodze ustawodawczei urządzania łazienek 
w mieszkaniach. Na szczęście, na dobro 
ojców m. Filadelfji zapisać należy, że pe- 
tycja ta, wprawdzie dwoma tylko głosami 
większości, została odrzucona, 


Słynny, francuski neurolog, dr. Mont- 
neau, skonsiatował u ludzi zdolność wysy- 
łania w przestworze fal, bardzo podob- 
nych do fa] radjowych długości 22 — 45 
mlm. Fale te, zaregestrowane przez spe- 
cjalnie zbudowane, niezmiernie czułe apa- 
raty radjotechniczne, dadzą z pewnością 
klucz do zagadki zjawisk. elektromagne- 


Z ostatniej chwili. 


Paryż, 11. 12. Tel. wł. 

Na stacji Namur wykoleił się pociąg 
pośpieszny, wjeżdżając na dworzec. 17 
osób zostało zabitych a 48 odniosło rany. 
Szczegóły tej katastrofy przedstawiają 
się następująco: 

Zaraz za. stacją. Genlieux hamulec lo 
komotywy zaciął się, skutkiem czego 
pociąg zaczął staczać się z zawrotną 
szybkością po pochyłym torze i wpadł 
w szalonym pędzie na dworzec Namur, 
gdzie lokomotywa wyskoczyła z szyn i 
przewróciła się, pociągając za sobą 3 
pierwsze wagony, które zostały doszczęt 
nie rozbite. 


Amsterdam, 10. 12. 

Na całem wybrzeżu sroży się gwał 
towna burza, Od kilku statków przyję 
to sygnały wzywające pomocy. 

Nowy Jork, 10. 12, 

W kinoteatrze w dzielnicy Manche 
ster wybuchł pożar, w czasie któregt 
zginęło 10 osób. 


Madryt, 11. 12. Tel. wł. 

W fabryce prochu pod Ovido nastę 
piła eksplozja, wskutek której pięciu 
robotników poniosło śmierć, a liczni zo 
stali ranni. 


Notowanie kupców zbożowych 
w iIoruniu 
z dnia 9. grudnia 1929 r. 
(Ceny rozumieją się za 100 kg. franco 
stacją załadowania na Pomorzu). 
Pszenica dworska 130 ft. 37.00—38.00 


Pszenica targowa 128 fi. 
Żyto 23.50—24.25 


II 


Warszawa, 10. 12. Tel. wł. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej pole- 
cił kancelarji cywilnej na jutro, to jest 


Jęczmień dworski 118 ft. 24.50—25.50 
środę 11 bm. na Zamek na konferencję Jęczmień targowy 23.50—24.00 
zaprosić prez. klubu narod. Rybarskie- | Owies 20.50—21.50 
go, prezesa klubu stronnictwą chłopskie | Mąka pszenna 65% 63.00 
go Dąbskiego i przedstawiciela klubu | Maka żytnia 40.00—41.00 
„Piasta“ Dębskiego Otręby pszenne 18.00—19,00 
; 7 Otręby żytnie 17.00—18.00 


— 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 55, 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 

Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu. 


Paryż, 10, 12. 

„Le Journal" oblicza, że w czasie 
ostatniej burzy na wybrzeżu La Manche 
i na Oceanie Atlantyckim zginęło 71 ma 
rynarzy. 
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Skóry podeszwowe 


w połowach, kruponach i kawałkach 
Skóra blankowa i surowiec do uprzęży 
Skóra na kurtki bronzowa i czarna 
- - Cholewki wszelkiego rodzaju - - 


pasy gotowe 


ie: ze skóry i z sierści wielbłądziej :-: 


troKi do szycia jak i wszelkie przybory 


poleca W 100 


Zygmunt Sigurski 


Tel. 71. WĄBRZEŹNO Rynek. 
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POWY WYW 


lim Mie |. GRA O KOBIETĘ" MARYNARZ 


w roli w roli głównej: DOLORES DEL RIO RIO SŁODKICH WOD 


a: drugi program 


Hotel Pod białym orłem 


wł. Fr, Szymański, r 
4 Przed przedstawieniem w dolnych sa 


+4 ; Ew lach hotelu i po przedstawieniu wy- 
ps WoA MORA E i NEST kona kilka świetnych utworów pieśni 
tek dnia 12 bm, o godz. 8,15 wiecz. Świstowej sławy artystka z opery 


wspaniały dramat miłości i poświęcenia berńlisko - gdańskiej P. B. LWOW 


RISET ES I T EEE 


OSSOOOSOODSOLESOOSSOSABODSAŚCJĄ 
edaż Gwiazdkowa 


po ada korzystnych cenach % 


polecam %, 
Płaszcze męskie Płaszcze dziecięce 
Ubrania, uistry Sukienki, czapki 
Jupy, spodnie Szale jedwabne i wełn. 


Q: Kostjumy wełniane 

$uknie, swetry 

Pończochy, rękawiczki Pulovery, szelki Swetry, getry 
Koszule, fartuchy Koszule wierzchnie = Trykoty parasole 

> MATERJAŁY NA SUKNIE - PŁASZCZE - UBRANIA - PALTA w WIELKIM WYBORZE 
"h NST. ŻURALSKI - - WĄBRZEŻNO, Kolejowa 2. Telefon 77, Ki 
ŚG08SSGOGOSZ WE ABABASABAADASJASA 


H ALLO! H ALLO! a | Cieta gr II DJMISOWA. | BZ izy: 


LA 
We czwartek, dnia 12 grudnia 1929 r. Q ty OJ 
o godz. 13-tej po południu sprzedawać 

|będzie egzekutor Wydziału Powiatowego naj- zaraz do wynajęcia. 
| więcej dającemu za natychmiastową zapłatą Adres wskaże „Gazeta Wą. 
lu p. Szymańskiego Pawła w Skępsku brzeska W. 99, 


1 fortepian. AE 
4 Gdy drożyzna wzrasta, oszczędzasz kupując u Nasta | 
y y 4 € pują Przewodniczący Wydziału Powiatowego: $przedam 
Ź ap (—) Dr. E. Prądzyński, l 2 kiraty 

i Starosta Powiatowy. W102 jeden jednokonny i drugi 

PM | o a a T | WOK OKONGDZA EGOA TNASZYRĘ 

Rynek: 12. WĄBRZEZNO Rynek 12 W piątek, dnia 13 grudnia © godz. używaną. Wiadomość u p. 

Handel towarów kolonialnych, delikatesów i restauracja. 
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Płaszcze damskie 
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Polecam mój bogato zaopatrzony skład 
cukierków, pierników, czekolady, marcepanów, 
pierwszorzędnych wódek, likierów i win, oraz 
wszelkich artykułów na okres świąteczny 


1| 10-tej przed południem odbędzie sięw sali Straszewskiego 
Bp. Kaczyńskiego hotel „Dwór Wąbrzeski* w zaeyinocza pocz. Ryńsk 
HE PALARNIA KAWY Gm w.1os jj | w Wąbrzeźnie POPR: SSID 


wiolka [i aain ioy REŻ enie kika 
SRACHOWACOKNGAGH Kawaler Pomorzanin lat 30 


z kat., milego usposobienia na 

Po i ecam się Oałasz aj cie si Sprzedawać Ji się najwięcej dają- dobrym stanowisku poszuku 

| do prania, naprawiania i prasowania g ę cym za gotówkę drzewo użytkowe i cpa- HEE gie ody penny ag 

bielizny damskiej i męskiej $| vy Gazecie Wabrzeskiej towe wszystkich klas. W103 5 wspólnego dobra pożądany. 

zarazem polecam się do gotowania na R ZE” >) 3 ż ; ; fn yskrecja pod siowem cho- 

uroczystości domowe najbardziej rozpowszechnionej Hr. Leśnictwo Rewirowe Wronie, p. Wąbrzeźno. R: 
j Anna Budzińska, klin. 


mz me W mieście i okolicy nia CHO do „Gazety Wąbrzeskiej", 
ul. enie zek 15. 
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Ka Na gwiazdkę! W każdym domu niezbędne. 


Cukierki Czekolady Figurki czekoladowe 
Bomboniery Pierniki Ozdoby choinkowe 


mę” kawę i herbatę Śświątęczną 79m 


poleca po cenach niskich z najniższych SPECJALNY SKŁAD CUKIERRÓW 


M. SZYNCEL - Wąbrzeźno, 


Kolejowa 1. właśc.: ST. JAZGAROW. Kolejowa 1. 
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